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Rok VIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej. pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglią 
jedynie p. pułkownik Raczkowski. rue du pont 
de Lodi Nr. 11 We WIEDNIU : p. A. PREM, 
Wollzeile, 22: tudzież pp. Haasenstein Voa 
gier. Neuner Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
á Vogler. W BERLINIE : p. Radolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata 6 cnt. 
od miejseu objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, opróez opłaty stęplowej 30 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenie. a 

Listy reklamacsjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz 
bywają niszczone. 


Dr. Giskra o dziennikarstwie. 


Co to za piękne rzeczy 0 potędze dziennikar- 
stwa nagadał dr. Giskra na bankiecie, danym przez 
wiedeńską Radę gminną na cześć zgromadzenia 
niemieckich dziennikarzów ! Uznał on potęgę dzien- 
C nikarstwa, uznał jego użyteczność, osobliwie. gdy 
T dążenie z czystego płynie źródła — gdy wspiera mi- 
nisterstwo w jego usiłowaniach. A otaczali dr. 
Giskrę dziennikarze wiedeńscy, ci reprezentanci 
 niezawisłej prasy, czerpiący swe natchnienie z bar- 
dzo czystego źródła — z funduszu dyspozycyjnego. 
Potęga tego dziennikarstwa, popierającego swych mi- 
nistrów, istotnie jest wielka w wyobrażni tych mi- 
| nistrów — Unser Minister — piszą o dr. Gi- 
'skrze dzienniki subwencjonoware, a Debatte roz- 
isuje się szeroko, jakto dziennikarze Z Niemiec 
yli zdziwieni, że w tak poufnych relacjach dzien- 
nikarze wiedeńscy zostają z ministrami. Istotnie w 
Paryżu i w Berlinie podobni dziennikarze przypu- 
szczani są tylko do biura sekretarzów ministerjal- 
nych, aby tam odbierać polecenia: w Wiedniu zaś 
| burgerministerjam jest bardzo popularne, bardzo 
- uprzejme, ina pokoje swe zaprasza subwencjonowa- 
| tych dziennikarzy, nie dając im czuć tego poniże- 
f hia, któremu sami dobrowolnie się poddali, podczas 
gdy niezawiśli dziennikarze zdala się przypatrują, 
lub odsiadują po więzieniach kary za swą niezawi- 
Błość i zuchwałość. Dr. Giskra rozpływa się w, po- 
chwałach nad dziennikarstwem, które dąży do 
_teformy, do nąprawy państwa, a czyni to w chwiń, 
gdy <xukunaitu woan w ZaMynięto w ra 


+ do reform, da naprawy państwowych in 
pu wiec według logiki dr, (iskry wtedy 
tylko szlachetnem, jeżeli <dziepnikarstwó ie tylko 
teformy i naprawy popiera, które k 

auręwadza, dj. gdy pisze, w duchu _minlskerjal- 
ka r postępujące dzisunikaretwo nia zasłu- 
i kie u bńrgerministrów na żadne względy. Do wię- 
Zienia z niem! Nie było go też I na zgromadzeniu 
į wag nę 
dziennikarzów, nie było i na bankiecie. 
T A jednak pomimo tak szumnych pochwał, daz 
wanych przez dr. Giskrę niemieckim dziennikarzom 
wiedeńskim, zapytaćby można, czy jest w Europie 
gdziekolwiek więcej zepsucia w dziennikarstwie dł 
„w Wiednm? Dwa lub irzy dzienniki wyjąwszy, re- 
zte knpisz, a wysokość ceny kupna stanowi liczba 
ezzemplarzy. i - 
Powieczieliśmy, że reprezentantów niezawisłe- 
go dziennikarstwa austrjackiego nie EM prawie na 
zgro nadzeniach i bankietach dziennikarskich. Pił 
więc dr. Giskra zdrowie nieobecnych, gdy rzekł : 
Auf das reichs Sprudeln der galduterten öffentlichen Mei- 
nhung, und ali der Männer, die sie würdig und männ- 
lich vertreten. (Na obfity wytrysk oczyszczonej publi- 
cznej opinii i tych. wszystkich mężów, którzy ją 
godnie i mężnie reprezentują). Albo też pod oczy- 
szczoną opinią dr. Giskra rozumiał tę opinię, któ- 
ra schlebia ministerstwu, jest mu powolną zu- 
pełnie. Z 
Lecz ustęp jeden z mowy dr. Giskry podaje i 
Niezawisłemu dziennikarstwa nadzieję, że dnie obe- 
tnego władania zaprzedanej prasy są policzone, że 
runie»i ministerstwo, które się na niej opiera. Dr. 
Giskra rzekł: „Rząd parlamentarny czerpie swą 
sile, utrzymuje się tylko przez opinię publiczną, a 
chociaż teoretycznie jest słusznem, iż rząd parla- 
*montarny wtedy tylko się utrzymuje, gdy więk- 
szość Izby go popiera, to przecież taki rząd tylko 
on 


ministwyst WO; 


wtedy dłużej istnieć może, gdy ma 1 epinię publi- 
czną za sobą.“ 

Niezawisłe dziennikarstwo żywi to przekona- 
nie, że wkrótce się dowodnie okaże, iż to co dzi- 
siaj ministrowie nazywają opinią publiczną, o któ- 
rej mówią, ża ich popiera, jest to tylko sztucznie 
wywołanym, bez podstawy w ludach „austrjsckich 
krzykiem, a prawdziwa, niezawisła opinia publiczna, 
niazawisłe dziennikarstwo nie popiera wcale dzisiej- 
szego ministerstwa. Więc według słów dr. Giskry, 
ministerstwo podobne długo istnieć nie może. 


Sprawozdanie z siódmego posiedzónia kö- 
misji dla szkół realnych. 
Lwów d. 30. lipca. 

Przed otwarciem posiedzenia Żądaja pp. Gnile- 
wosw i Maszkowski sprostowania sprawozdania 
z 3. posiedzenia. Piorwszy oświadcza, że przema- 
wiając za zlaniem niższej szkoły realnej z niższem 
gimnazjum, popierał tę myśl także szczupłością fundu- 
szów szkolnych i niezamożnością kraju, które nam każą 
ile możności korzystać z danych, aby najmniejszym 
kosztem dojść do pożadanego celu. Drugi utrzymuje, 
że mówiąc a niższej szkole realnej, domagal się w niej 
humanitarnego  kształceuia 'przeważnie na „podstawie 
nauk przyrodniczych, łacinę zaś chciuł mieć przedmio- 
tem nadobowiązkowym dla wszystkich. 

. „Po otwarciu posiedzenią, restytuowauo najprżód na 
wniosek p. Starkla wykreślony poprzednio $. 4. w 
następującej stylizacji : 

„Szkoły techniczne Średnie, utrzymywane 2 tego 
funduszu ($. 8.), mają być -urządzone w myśl niniej- 
szej ustawy i będą publiczue. Jmnym, skoro dopełnią 
warunków w $. 44. wyrańonych, może Rada szkolna 
krajowa nadań. charakter publiczny,” S 

Następnie przystąpiono do $. 8. projektu 1 przy- 
jeto takowy po obfaśnieniach referenta bez zmiany w 
tej osnowie: =, i 

knstrukceja szkół technicznych Średnich będzie 
nietylko humanitarną, jak w gimnazjach, ale oraz re- 
alną i techniczną, a ta w ten sposób, ż6 humanitarna 
przeważać będzie w niższych kursach, w miarę zaś u- 
mysłowego postępu uczniów  €ora4 więcej ustępować 
technicznej *. 

Odłożono potem dyskusję nad $$..9. i 10. pros 
jektu na później, i przystąpiono do $$. 11, 12, 13, 
14, 15, 16, 17, 18, 19, traktujących o rozkładzie 
nauk między poszczególne oddziały. 

Nad $. 11. wszczęła się długu dyskasja. Najprzód 
podnosi p. przewodniczący niektóre watpliwości 
co do rozkłada nauki języków, i przemawia za tem, 
aby przed językiem francuzkim uczono łacińskiego, na 
który szczególny nacisk kładzie; język zaś. angielski 
uważa za potrzebniejszy w naszych stosunkach niż 
włoski. 

P. Starkel wykazuje ważność języka włoskie- 
go w życiu handlowem 1 podnosi wysokie stanowisko 
finansistów włoskich. 

Dr. Weigol przemawia także bardzo przeko- 
nywująco za jezykiem włoskim, objaśniając wywód swój 
licznemi przykładami. Język angielski, jakkolwiek dla 
zawodu przemysłowo-handlowego bardzo ważny, uważa 
za trudny i za taki, którego się właściwie tylko przez 
obcowanie z Anglikami nauczyć można. Na język ła- 
ciński kładzie szczególny nacisk, i radby go widzieć 
obowiązkowym dla wszystkich uczniów szkół średnich. 

Dr. Stanecki oświadcza się przeciw językowi 
łacińskiemu jako obowiązkowemu dla wszystkich, a to 


Kronika lwowska. 


(Unia lubelska i kanikuła, Odęzwy za odezwa- 
mi, Cierpienia zakonników 4 cierpienia języka pol- 
skiego w Krakowie. Z uniwersytetu lwowskiego. , Nie- 
miec, w którym obudziży się nagla zdolności lingwisty 
czne, Wiadomości miejscowe: Noworocznik Chochlik t.) 
„Są chwile w życiu ludzkości i pojedynczych 
narodów“, w których Słońce tak Przypieka, i po- 
wietrze jest tak parne, iż poprostu wszelkie „czyny 
i dzieła” sa niemożliwe. Takich to chwil doświąd- 
czył i doświadcza jeszcze nasz komitet, zajmujący 
sie obchodam Unii lubelskiej, który po długich a 
cichych cierpieniach porodzil nakonieć dwie 
odezwy. ++ Tele 
Wielka to śmiałość z mojej strony l 
nasz komitet. Nie jest to nasz, ale ich ko- 
mitet; nam się nie wolno mięszać do Unii lube- 
skiej, choć nie jesteśmy Krakowianami, ale Lwo- 
wianami. Meżowie, stojący na straży godność! | 
ducha narodowego. tak obsadzili przystęp do Świą” 
tyni braterstwa trzech narodów, że profanom ani 
podobna ani godzi się tam docisnąć. Nawet człon- 
ków komitetn, dobranych z pomiędzy tych profa- 
nów, nie wzyr'ano na posiedzenia, wszystko robiło 
się bowiem w imię wolności, równości i brater- 
stwa, a coby to była za wolność, równość i bra- 
terstwo, gdyby każdego przypuszezano do działa- 
nia? Sami tedy wybrani, jak z korca maku, „mę- 
żowie* siedzieli w komitecie głównym, dzietili sie 
na komitety specjalne, to znowu dzielili się na 
podkomitety, a podkomitety wysadzały ze swego 
łona komisje. to proste, to mięszane. Nakoniec 
udało się pełączonym usiłowaniom wszystkich tych 
komitetów, pódkomitetów i komisyj doprowadzić 
do skutku t0, co według pisma św. i metamorfoz 
Owidjusza poprzedza stworzenie, t.j. wielkie i nie- 
Tozwikłane chaos. 
Gorąco było wielkie, bo jesteśmy wśród kani- 
uły, wycieczki na Pohulankę, do Żelaznej Wody, 
do Kisiólki były pełne powabu, w teatrze niemie- 


ckim dawała przedstawienia Głeistingerka, a po niej 
znowu Beduini, — czyż można się dziwić, że wy- 
brani „mężowie* nic nie robili przez trzy 
miesiące? Niektórzy z nich tak są zresztą obar- 
czeni sprawami pubłicznemi, że byle codzień pod- 
pisali swoje nazwisko pod jednym tylko aktem 
każdego stowarzyszenia, którego są prezesami, mu- 
sieliby się spocić i zmęczyć na nic. Katwo to 
dziennikarzom krytykować, ale niechnoby który 
z nich spróbował zajmować się jednocześnie kom- 
jromisami politycznemi z p. Beustem, walką z u- 
tylitaryzmem, kładzeniem fuudamentów pod przy- 
szłą federację Austrji, Słowiańszczyzny i lndzkości, 
krzewieniem zasad demokratycznych, sprawami To- 
warzystwa konsumcyjnego, prowadzeniem intere- 
sów prawnych , zakładaniem banków, projektami 
budowy kolei żelaznych, podwyżką i spadaniem 
kursu papierów, i wieloma jeszcze innemi rzeczami, 
à potem jeszcze sprawą obchodu Unii lubelskiej! 
Ale dziennikarze urządzają to sobie daleko wyga- 
dniej: podczas gdy mężowie, stojący na straży, rwą 
się, ażeby cały Miar brać na swoje barki, oni sto- 
Ją Z boku i krytykują! 

Jednakowoż, mimo całego ferworu, z jakim 


z , 
chciałbym je w obronę komitet Unii przeciw czy- 
nionym mu zarzutom, nie mogę zaprzeczyć, że pro- 
klamacja, wzywa 


aca do nadsyłania telegramów i 
do zamykania sklepów, ma swoje słabe strony. 
Niektórzy mów perła to wygląda, jak gdyby kto 
wzywał przyjaciół: „Jutro moje imieniny, przyjdź- 
cia mi powinsZowaĆ, a Przygotujcie się dobrze z 
oracją !“ ; 

Cały zresztą grad proklamacyj posypał się w 
tym tygodniu. Najprzód. Dai Kraków zerwał 
się i powybijał okna we wszystkich kląsztorach, 
z wyjątkiełą redakcji Czasu, i oprócz zgorszenia 


wszelkiego innego rodzaju, dał powód do odezw | 


ze strony prezydenta miasta i delegata namie- 
stnictwą. ; 
„Albowiem z obowiązku utrzymania porządku 
i poszanowania dla praw powołanym będąc do u- 
chylenia zaburzeń i opłakanych skutków, ztąd wy- 


mianowicie z tego powodu, że większa część uczniów 
tych azkół pójdzie później nie w klasyczno-humanitar- 
nym, ale w realno-technicznym kierunku. 

W tym samym duchu przemawia dr. Strze- 
lecki. 

P. Ilnicki odróżnia wykształcenie nowoczesne 
od klasycznego: Pierwsze Opiera się przeważnie na ję- 
zykagh nowożytnych i naukach przyrodniczych; drugie 
przewążnie, na naukach języków klasycznych: tamto ma 
być zadaniem szkół realnych, to zadaniem szkół gimna- 


zjal A 
HE RTN owski przemwwia xa łaciaą jako 
nudęw ważnym dla kształcenia umysłu przedmiotem. 
JP. Oskard przemawia za tem, aby język łaciń- 
ski kde, jak tego projekt dr. Czerkawskiego żąda, do- 
pa drugim oddziale, ale już w drugiej klasie pier- 


` wszągo oddziału był uczony. 


FP. Trzaskowski uznaje wprawdzie ważność 
języka łacińskiego w każdym względzie, opiera się je- 
dnak stanowczo zaprowadzeniu takowego w szkołach 
realgo-technicznych jako języka obowiązkowego. Nie 
sądzi on, aby korzyści: z nauki tego języka przez lat 
kilka, wyrównywały czasowi nań łożonemu. Nie widzi 
także możności poświęcenia językowi temu w szkołach 
realnych tyle czasu, aby zamierzone przez jego obroń- 
ców korzyści módz osiągnąć, jeżeli nie chcemy albo zbyt 
uszczuplić innych, dla uczniów szkół realnych niezbę- 
dnych przedmiotów, albo obciążyć ich tak, że całe wy- 
kształcenie na tem ucierpi, Zgadza się także z pp. Il- 
nickim i Starklem, że można nabyć humanitarnego wy- 
kadziałcenia bez języków klasycznych , inaczej musieli- 
byśmy wszystkim kobietom odmówić humanitarne- 
go wykształcenia, na ce się zapewne nikt nie zgodzi. 
Pomżmo tego wszystkiego; przystępuje mowca do zda- 
nia p. Oskarda, aby język łaciński już od drugiej 
klagy pierwszego oddziału począwszy, był językiem 
nadobowiązkowym dla tych uczniów, którzy później do 
gimnazjów przyjść zechcą. 

+ Po skończonej dyskusji przyjęto większością $. 11. 
według osuowy referenta, z małą poprawka albo raczej 
dodatkiem p. Trzaąkowskiego, do którego się i sam 
referent przychylił. Oto osnowa tego paragrafu: 

nl) Nauka języków obowiązkowych zajmie w oddzia- 
le „gramatycznym razem ze  stenografią, przynajmniej 
połofe, w oddziale realnym przynajmniej dwie piąte, 
w dadziąłe technicznym przynajmniej jodnę trzecią 


| samy dla uuatrukcji "obowiązkowej -w ogółe przezna- 


czonego. 

„2) Oddział gramatyczny poda we wszystkich trzech 
obowiązkowych językach (polskim, niemieckim , fran- 
cnzkim) potrzebne do dalszego postępowania w nich 
początki, z szczególnem uwzględnieniem poprawności 
gramatycznej, Oddział realny obznajomi uczniów w 
języku polskim z teorją stylu i piśmiennictwa; w ję- 
zyku niemieckim i francuzkim usposobi ich do popra- 
wnego wyrażenia myśli. Oddział techniczny rozwijać 
będzie ich zdolności do wysłowienia myśli w formie 
więcej artystycznej, piśmiennie i ustnie, czytać i roz- 
bierać utwory literackie celniejszych pisarzy. 

„3) Jezyk francuzki dopiero w drugim roku od- 
działu gramatycznego stanie się przedmiotem instru- 
kcji. Język włoski i łaciński nie prędzej jak w pier- 
wszym roku oddziału realnego, język angielski lub in- 
ny żyjący, nie prędzej jak w pierwszym roku oddzia- 
łu technicznego być może nawet tylko nadobowiązko- 
wym przedmiotem nauki. Jedynie język ruski już w 
pierwszym roku oddziału gramatycznego może być nad- 
obowiązkowo podawany*. 

§. 12., traktujący o nauce historji, wywołał tak- 
że dłuższą dyskusję. 


niknąć mogących“ — pan delegat © pod świe- 
żem wrażeniem  okólnika namiestniczego, skiero- 
wanego przeciw germanizmom, czuł się powołanym 
do nagromadzenia jak największej liczby konstruk- 
cyj partycypialnych na jak najmniejszej przestrze- 
ni papieru. Ale nic to nie szkodzi; pisma urzędo- 
we nasze nie są jeszcze wprawdzie wzorami i do- 
brego i gładkiego polskiego stylu, jest jednakowoż 
nadzieja, ża w krótkim przeciągu czasu władze w 
Galicji będą nierównie lepiej pisały po polsku, +niż 
niejeden „literata“. tutejszy. 

Z wcząrajszego artykułu wstępnego Gazety do- 
wiedzieli się czytelnicy 0 opozycji pp. profesorów 
uniwersytetu przeciw używaniu polskiego języka w 
korespondencji z narniestnictwem. Dyskusja nad 
tym przedmiotem między pp. profesorami miała 
być nader żywą. Dr. Kabat i dr. Zielonacki bro- 
nili języka polskiego, na co odezwał się p. Brunner, 
jeden z najzajadlejszych germanizatorów : Ich sehe 
schon, Sie wollen uns los werden! Powiedzenie to 
samo w sohie nie zawiera wprawdzie wiele soli a- 
tyckiej, ale świadczy zawsze, ża p. dr. Brunner jest 
daleko domyślniejszym, niżby się kto spodziewał. 
Są ludzie, którzy dopiero po mimowolnem znalezie- 
niu się za drzwiami pojmują,. że obecność ich w po- 
koju nie była dlą reszty towarzystwa pożądaną. 
Przypuszczano powszechnie, że dr. Brunner należy 
do ich rzędu, ale jak widzimy, przypuszczenie to 
było mylnem. 

Przy sposobności zaprowadzenia języka pol- 
skiego w urzędach, wydarzają się prawdziwie cu- 
downe wypądki, niemniej zadziwiające od wę Sg 
umysłu, objawionej przez dr. Brunnera. Na czele 
pewnego zakładu, podiegającego dyrekcji skarbowej 
we Lwowie, stoi n. p. pewien jegomość, nierozn- 
miejący ani słowa po polsku, bo najprzód dopiero od 
dwudziestukilku lat jest w Galicji, a potem, czuł 
dotychczas jakiś wstręt mieprzezwyciężony do na- 
szej mowy, tak dalece, że gdy przypadkiem usły- 
szął w zakładzie podwładnych, mówiących po pol- 
sku, zwykł był wołać z groźną miną: Deutsch re- 
den, wenn ich da bin! Otóż nagle, ten sam jego- ! 


Dr. Weigeli dr. Stanecki przemawiają za 
nauką historji polskiej już w oddziałe gramatycznym i 
realnym, a nie dopiero, jak tego projekt p. referenta 
żąda, w oddziale technicznym. 

Pp. Starkel, Trzaskowski i Ilnicki 
przemawiają gorąco za osobną nauką historji po- 
wszechnej już w oddziale gramatycznym, podczas gdy 
projekt pana referenta, łącząc ją z nauką języka oj- 
czystego, przy sposobności czytania wypisów i geogra- 
fii, przeznacza jęj zbyt podrzędne stanowisko. Pan 
Starkel zwraca przytem uwagę na znaczenie tej 
nauki pod względem humanitarnego wykształcenia; ma 
ona zastąpić naukę klasyczną. P. Iłnicki rozwija 
bliżej plan tej nauki w oddziale gramatycznym.; pan 
Trzaskowski oświadcza, że połączenie nauki hi- 
storji z nauką języka ojczystego, będzie ze szkodą jo- 
dnej albo drugiej; że wypisy polskie, podając kwiat tego, 
co właściwą literaturę (w ściślejszem słowa tego znaczeniu) 
stanowi, winny służyć głównie i niemal wyłącznie do 
nauki języka i połączonych z nią formainych, - moral- 
nych i estetycznych celów; do nauki historji zaś i 
przyrody mają być już w szkołach ludowych osobne 
wypisy. Ta myśl przeważa dzisiaj w świecie pedago- 
gicznym. 

P. Chlebowski sądzi, że nauka historji nie 
do profesora języka ojczystego, jak tego chce projekt, 
ale do profesora geografii należeć winna. 

Po wyczerpnięciu dyskusji poddaje przewodniczą- 
cy pod głosowanie najprzód wniosek tych członków 
komisji, którzy za osobną nauką historji już w od- 
dziale gramatycznym przemawiali. 

Wniosek ten upada mniejszością jednego głosu. 

Wniosek p. Trzaskowskiego, aby dla nau- 
ki historji były przynajmniej osobne wypisy, 
przyjęto większościa trzech głosów. 

Wniosek pp. dr. W eigla i dr. Stąneckiego 
co do nauki historji polskiej już w oddziale niższym, 
poparty przez pp. Ilnickiego, Starkla i Trzaskowskie- 
go przyjęto w tej formie, aby przy nauce historji po- 
wszechnej zwracać wszędzie szczególną uwage na hi- 
storję polską. 

$. 14. przyjęto więc w tej osnowie : 

„Osobnych wykładów historji w oddziale grama- 
tycznym nie będzie. Miasto nich znajdować się będą 
w rękach uczniów osobne wypisy, zawierające artyku- 
ły o najcalniejszych epokach historji najważniejszych 
państw, a przedewęzystkiam Polski, ile można, ze zna- 
komitych pisarzy wyjęte, które z nimi czytane i sto- 
sownie objaśniane będą. Nadto będzie nauczyciel ge- 
ografii miał obowiązek uzupełniać swój wykład opo- 
wiadaniami biograficznej treści o osobistościach histo- 
rycznych poszczególnych krajów i narodów. 

„W oddziale realnym wyłożony będzie pokrótce 
cały przebieg historji powszechnej, z szczególnem u- 
względnieniem historji polskiej, a w klasie technicznej 


zarys historji cywilizacji europejskiej i historji pol- 
skiej w ogóle.* 
W końcu nadmienia przewodniczący, że p. Ur- 


bański usprawiedliwił na drodze telegraficznej awą nie- 
obecność słabością, a p. Heppe z powodu obowiązków 
służbowych nie może wziąść udziału w obradach po- 
siedzenia siódmego i ósmego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


` Paryż d. 27. lipca. 
(Al. W.) Cialo prawodawcze zamknięte, walka 
więc o prawa narodu z sceny publicznej musiala się 
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mość poczuł teraz w sobie takie zamiłowanie i ta 
ką zdolność do nauczenia się języka polskiego, że 
w żądanej przez dyrekcję skarbową deklaracji o- 
świadczył, jako „nie jest wprawdzie języka tego 
dostatecznie świadomym, obiecuje atoli doło- 
żyć wszelkich starań, by do trzech lat nauczyć 
się po polsku." 

Z wypadków miejscowych godnem ‘uwagi jest 
to, że podczas gdy w Krakowie przeszłej soboty 
turbowano OO. jezuitów (których nawiasem powie- 
dziawszy, przecież trochę za wiele jest w Krako- 
wie), u nas za to strzelano i rąbano żydów. Akt 
ten, przywracający zachwianą pod Wawelem równo- 
wagę równouprawnienia wyznań, zawdzięczamy c. k. 
wojskowości. Możeby Wysokie ustawodawcze i wy- 
konawcze władze w Przedlitawii, korzystając za- 
równo z obydwu tych wypadków, postarały się z 
jednej strony o to, by zakonnice nie mogły się na- 
wzajem zamykać i katować, a z drugiej, aby małe 
dzieci, tak chrześciańskie jak i żydowskie nie by- 
ły na ulicach narażone na działanie najprzód pała- 
szów 1 tasaków, a potem karabinów odtylcowych, 
ale aby instrumenta tego rodzaju zachowano na 
Prusaków, Moskali, Francuzów, Włochów i innych 
dorosłych nieprzyjaciół, którym podoba się tra- 
pić c. k. monarchię swemi najazdami. W niedziele 
i Święta niepodobna prawie przejść przez miasto, 
nie narażając się na brutalstwo pianych i suchwa- 
łych żołnierzy. „pał 

Literatura humorystyczna rozwija Się mader 
bujnie w Galicji. W Krakowie wychodzi Djabeż, 
we Lwowie mamy aż trzy publikacje humorysty- 
czne: Szczuka, Szaławiły | Łobuza. Najdowcipniej- 
szym jest Szcrutek, ale daleko mu jeszcze zawsze 
do Chochlika. Ten ostatni, jak słychać, przestanie 
także. wkrótce być mitem, przygotowuje: bowiem 
Noworocznik, który równie jak przeszłego roku wyj- 
dzia wraz z Haliczani My 

Z iaktezaninem, kalendarzem p. Pillera. 
WwW przyszłej kroniee podamy pare wyjątków z tege 
Networocznika, które przez niedyskrecję dostały się 
w nasze rece. 
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przenieść na pole daleko ciaśniejsze. Jedynym środkiem, 
prawdziwie potężnym w działaniu, jest pociąganie urzę- 
dników do odpowiedzialności wobec prawa i narodu za 
wszelkie nadużycie władzy, jakikolwiek bowiem byłby 
rezultat dla stron, zawsze podkopie potęgę despo- 
tyzmu. f | 
Uznając to opozycja zrazu pragnęła wydać ma- 
nifest zbiorowy, któryby był niejako 1 programem jej 
postępowania na przyszłość. Wszelkie jednak narady 
nie doprowadziły do żadnego stanowczego kroku. Na 
samym początku Thiers wniósł projekt, któremu J. Si- 
mon pierwszy zarzucił, że jest zbyt monarchiczno-kon- 
stytucyjnym, więc mu jako demokrata swej sankcji nie 
da. Zdanie to przemogło, za Wnioskiem Thiersa był 
tylko jeden Barante. Niedziw więc, Że eksminister 
przedrawolucyjny wyrzekł gorzkie Allons! mon bal- 
lon est percè, i wyszedł, aby nie wrócić na dalsze na- 
rady. Jednak opozycja me Przyszła do żadnego sta- 
nowczego kroku. I rzeczywiście czem jest ta opozy- 
cja? Radykaliści, demokraci, postępowcy— których łą- 
czy sprzykrzenie się despotyzmu 18-]etniego. Ale ile- 
kroć przyjdzie przedstawić cały program, okazuje się, 
że ludzie ci mają niejasne jeszcze pojęcie najbliższych 
i najdotykalniejszych potrzeb, i różnica-w ich poglą- 
dach bywa niezmierna. [ch jednoczy tylko wspólna 
walka z władzą osobistą, Nie będąc więc jednolitą z 
przekonan , Opozycja dzisiejsza nie jest silną wobec 
dzisiejszego rządu; niema ani jednych naczelników ani 
jednomyślności wszystko kruszącej. Stronnicy Favra 
lub Picardą nie są wcale stronnikami Bancela lub 
Raspailu. 

Nie sa to również kandydaci do tek ministerjal- 
nych, jak centrum lewe lub prawe. I dlatego też, je- 
żeli dzisiejsze centrum rozbije się przy najbliższych 
posiedzeniach į może przejdzie do ministerjalnej wię- 
kszości, opozycja pozostanie w całości i przetrwa w 
walce mniej lub więcej usilnej aż do przyszłych 
wyborów, bo łączy ją potrzeba pokonania wspólnego 
Wroga, 

Manifest opozycji musiałby stawić pewne nieza- 
chwiane zasady, i dlatego nie przyszedł do skutku. 
Deputowani jednak nie mogli żadną miarą przenieść 
zniewagi, wyrządzonej im aktem i formą odroczenia, 
odzywają się więc pojedynczo do wyborców. Każdy 
od razu daje swój pogląd na rzeczy, nie stawiac je- 
duak niezachwianego ultymatum, czem zostawia sobie 
czas do wysłuchania głosu Indu i już na przysziem 
zgromadzeniu Śmiało przystapi do programatn. Pierwsi 
przemówili do wyborców Simon i Larrieu, w listach, 
pełnych oburzenia z powodu ustawy niespodziewanego 
rozwiązania Izby i dowodzących, że Ciało prawodawcze 
powiuno być zwołanem najdalej w 6 miesięcy po wy- 
borach. Ukazały się później listy Ferryego, Gambetty i 
Raspaila, a dziś nareszcie Bancela, z którego na próbkę 
biorę ten ustęp, gdy opisując niespodziewane rozwiązanie 
dodaje: „Tak samo 18 łat temu dowiedziałem się nie- 
spodzianie o zamachu stanu dnia 2. grudnia 1851 i 
0 mojem wygnaniu 9. stycznia 1852. Ztąd też jasno, 
26 rząd cesarski nie zmienił się. Sposoby nżywane zgo- 
dne są ze swem pochodzeniem i wciąc też ich doświad- 
czą. To mnie ani raduje ani dziwi, bo wiem, że wła- 
dza osobista nie jest wstanie zreformować się bez pod- 
kopania samej siebie. Ale Francja ma prawo nie- 
zaprzeczone domagać się, aby kraj rządził soba sam. 
Dotychczas panuje jedyna wola monarchy, ale do- 
kad ona zaprowadzi ?*,— Pytanie to stawi każdy rady- 
kalista , a Magnin, poseł z Cote d'Or, pisze w le 
Progrés: „Jeżelidy słowo nie było wzbronionem opo- 
zycji, do której należe, tu z wysokości muwnicy po- 
wiedziałaby, że Francja zuużona polityką osobistą, 0- 
statniemi wyborami objawiła energicznie, że chce kie- 
rować sama sobą i swemi losami.“ Dlatego  obietni- 
ce, tak szumnie ogłoszone przez cesarza, Wszyscy uwa- 
laja za niedostateczne, nawet gdyby je w zupełności 
zatwierdzono. Aby Francja była zadowoloną, musi być 
osobista wolność zapewnioną, sądy przysięgłych zasto- 
sowane do wszystkich spraw prasowych i politycznych, 
wrócone gminom prawo wybierania merów, a cv naj- 
ważniejsza, musi być zuiesioty '$. 75. <tistawy Z ro- 
ku VIIL, tj. urzędnicy muszą być odpowiedzialni za 
swe czynuości* i t. p. 

To co ofiaruje cesarz, jest więc zgoła niedosta- 
tecznem. 

W r. 1831 Francja była podzieloną na 459 o- 
kręgów wyborczych i każdy okreg wysyłał posła. Po- 
dział ten podoba się prezesowi ministrów, p. Chasse- 
loup-Laubat , i myśli on o zniesieniu wyborów według 
liczby ludności, a zaprowadzeuiu według raz OZnaczo- 
nych okręgów. 

_ Czy Izby będą dość wytrwale w walce o wolność 
polityczną? Przeciętny wiek deputowanych w roku ze- 
szłym wynosił 66 lat. Barróme obliczył lata nowych po- 
słów sprawdzonych i niesprawdzonych, i pokazało się, 
że obecne Ciało prawodawcze jest młodsze, bo wiek prze- 
ciętuy wynosi lat 64 tylko. Już z tego możnaby 
Wluśić, Że Ciało prawodawcze odmłodniało, i mniej 
znękane wiekiem i podagra, weźmie się energiczniej 
do pracy, Opozycja sama młodsza jest od reszty stron- 
nictwa Ciała prawodawczego, i może też dlatego naj- 
kk żąda odpowiedzialności urzędników. 

ymczasem zwolennicy opozycji wytaczają proce- 
sa o nadużycie władzy, Jedn. x "of MI jest 
proces, prefektowi policji Pietremu wytoczony przez 
Laferriera z redakcji /iappel. Dziennikarz ten, uwię- 
ziony W redakcji z rozkazu Pietrego, wysiedział w Ma- 
zas 32 dni i nareszcie wypuszczony został bez zawia- 
domienia nawet o przyczynie uwięzienia. Zaskarzył 
więc prefekta policji przed sędzią pokoju o złamanie 
prawa i nadużycie władzy, a zarazem i komisarza i 
dozorcę więzień, że przyjęli więźnia bez pisemnego roz- 
kazu sędziego. Skarżący żąda 10.000 fr. wynagrodze- 
nia. Zrazu urzędnik śledczy niechciał przyjąć pozwu, 
chciał Laferriera odwieść od wytaczania procesu wła- 
dzy wykonawczej. Ale nie udało się: Laferriere jest 
sekretarzem Picarda i kandyduje na deputowanego, w 
Paryżu na miejsce Bancela. Teraz ciekawa rzecz, SAB 

“Pietri stani ; trafi wygrać spra- 
p-* Pietri stanie przed sądem 1c¢zy potra A Mak 
we, w której nic nie stoi po jego stronie, Oproć 
cesarskich. 

Wytoczono mu i inny podobny proces © zaklada- 
nie kuźni wśród miasta it.p. Po wygryzieniu Haus- 
manna, walka z Pietrim wcześniej lub później zakoń- 
czy się wygryzieniem i tego policjanta — tylko że 
jeszcze odkryje pierwej wiele ciekawych stron z Życia 
Francuzów za monarchii. Może być, że na jego miej- 
sce nastapi podobny do Leverta, który w Marsylii haus- 
manizował nie gorzej jak Hausmann w Paryżu. Za- 
wsze jednak waląc podpory władzy absolutnej, upra- 
wia się grunt dla przyszłego postępu. 
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A Wobec niepowodzenia wewnatrz, zaczynają stra- 
szyć opozyčję i naród jakiemiś wojnami. Mac-Mahon 


Powołany do Paryża na konferencję. Ale ludzość pa- 
ryzka nie objawiła wcale ducha wojowniczego. Za dg- 


maganie się prawa wyboru oficerów, rząd rozwiązał 
52. batalion gwardji narodowej. Batalion ten bowiem 
Wierzył w słowa Artura Arnoulda: 
znę jest obowiązkiem obywateli, a nie żołnierzy. Ocho- 
tnicy rzeczypospolitej zbawili Francję i cudzoziemcy 
nie weszli do Paryża, aż dopiero po śladach Żołnieray 
Napoleona. Do czegóż bowiem służy armia stała ? {Do 
trzymania straży przy pałacach królów, do wzniesienia 
żelaznych murów między nimi a wolą ludu!“ — Jeżeli 
piszą podobne okropności w Rappelu, który już zapła- 
cił 10.000 fr. grzywny, a jeszcze raz został wczoraj 
pociagnięty, byłoby jakoś mniejsza o to. Ale te za- 
cne zasady zaczyna wypowiadać, choć w innych sło- 
wach, i gwardja ruchoma, i chce zmiany ustawy 
o gwardji ruchomej, — to już demoralizacja, za któ- 
ra pójść winno rozwiązanie nie jednego batalionu. Ależ 
niestety, w dzisiejszym wieku ludzie czytają gazety, a 
te piszą różne zbrodnie i szkandale, nawet takie, że 
w Krakowie nieprzyzwoicie lud traktował jezuitów i 
klerykalnych, a Francja, której tyłe dewotek i Zmar- 
twychwstańców nabiło głowę dziwnem ultramontań- 
skiem usposobieniem Polski, nie wiedząc nawet, jak ta 
burda uliczna wyglądała, już ją chwali z nienawiści 
do jezuitów. Cóż więc dziwnego, że za sprawą złego 
ducha nadrukowano pochwały 52. batalionowi za do- 
bre rezumienie praw wszechwladztwa ludu i demokracji 
prawdziwej! Otóż i 49. batalion wypowiedział wszel- 
kie posłuszeństwo, dopóki nie będzie odwołane rowią- 
zanie 52. batalionu. Ale już i w innych także bata- 
lionach idzie podobnaż agitacja i dzienniki podaja mnó- 
stwo podpisów na proteście. 

Wojownicze zachcianki rozbijają się więc 0 prze- 
strach giełdy i jeszcze bardziej o ten duch gwardji ru- 
chomej i obywateli, cacących wszystko, nawet Żołnie- 
rzy zmienić na obywateli państwa ! 


(uynności delegacyjne. 


Na posiedzeniu Wydziału budżetowego delega- 
cji austrjackiej z d. 29. b. m. wniósł referent F i- 
guły przy tytule I. przydzielonej mu części bu- 
dżetu wojskowego „kierownictwo centralne, przy- 
należne mu włądze i osobne gałęzie administracyj- 
ne“, ażeby zamiast żądanej przez rząd sumy złr. 
3,027.414 przyzwolić tylko na 2,393.000 zł., Zie- 
miałkowski zaś wnosi, użeby przyzwolić na 
2,850.000 złr. Demel interpeluje ministra woj- 
ny, czy też wykreślenia, poczynione przez delega- 
cję, rząd przeprowadza E P meei Przy tej spo- 
sobności Rechbauer i Weichs przypominają 
ministrowi wojny, iż ze stanowiska politycznego 
budżet bez deficytu więcej znaczy od wielkich 
zbrojeń się wojennych, pierwszy zaś broni za- 
sady sądzenia woz ch według prawa, usta- 
wami zasąadniczemi przyznanego wszystkim oby- 
watelom państwa. 

Minister wojny Khuu zapewnia, iż na wskróś 
jest przesiąknięty duchem konstytuejonalizmu, i z 
tego też stanowiska rozpoczął już rokowania z mi- 
nistrami sprawiedliwości obu połów monarchii 
względem ułożenia wojskowej ustawy karnej. Co 
do sądów honorowych oświadcza minister, iż tako- 
we pogodzone będą wkrótce z ustąwami wojsko- 
wemi, nad których reformą pracuje już mini- 
sterjum. 

Rechbauer zastrzega się przeciw temu, a- 
żeby z sądów wojskowych robić sądy przysięgłych, 
ponieważ sądom takim brakłoby najistotniejszego 
kryterjum sądów przysięgłych, niezawisłości człon- 

ów. 

Figuly stawia wniosek do rezolucji : 

„1. Należy rozpatrzyć gaże, dodatki i emolu- 
menta c. k. armii i ograniczyć je do rzeczywistej 
potrzeby,. jakotoż ustanowić dla nich stałą, nieprze- 
kraczaliią cyfrę normalną. 

2. Reorganizowania i przekształcenia jednej 
lub kiłku gałęzi armii, które w pojedyńczych ty- 
tułach pociągną za sobą wydatki wyższe nad przy- 
zwoloną sumę, nie wolno przeprowadzać bez po- 
przedniego przyzwolenia delegacji. 

3. Należy wezwać ministerjum o przedłożenie 
w drodze konstytucyjnej ustaw do reformy sądo- 
wnictwa wojskowego, służby zdrowia, duchowień- 
stwa i intendeutury wojskowej. * 

Przy głosowaniu odrzucono wniosek Figulego 
co do zmiany tytułu I. a przyjęto odnośny wniosek 
Ziemiałkowskiego. Rezolucję Figulego przyjęto w 
dwu pierwszych ustępach bez zmiauy, w trzecim z 
wykreśleniem słów „służby zdrowia, duchowieństwa 
i intendentury wojskowej.“ 


Komisja wojskowa delegacji węgierskiej przed 
przystąpieniem do rozpraw szczegółowych nad po- 
jedyńczemi pozycjami budżetu wojennego , wysto- 
sowała przeszło 40 pytań do ministra wojny. Na 
interpelację, dłaczego w armii pauuje taka stra- 
szliwa śmiertelność, odpowiada minister, że liczba 
zmarłych wydaje się tak znaazną dlatego, iż zali- 
czeni są do niej także zmarli urlopnicy; zaręcza 
zresztą, iż służba sanitarna w armii jest jak naj- 
pop rawniejszą. gr K iSd a 

Referent tej komisji potrzebuje najmniej 14 
dni czasu do wypracowania sprawozdania. 


Przegląd polityczny. 


„ Austrja i Węgry. Plenum delegacji wẹ- 
gierskiej ma odbyć posiedzenie w poniedziałek, na 
którem ma być wzięty pod rozprawy budżet spraw 
zewnętrznych, b 
_ Biskup Rudigier wyjechał z Lincu do Wie- 
dnia na posłuchanie u cesarza, które miało się od- 
być w piątek o godzinie 10. z rana. 

W Czechach obstaje stronnictwo Młodej Cze- 
chii za przeprowadzeniem programu „Słowiańskiej 
Lipy“ i za odbywaniem mityngów w okręgach wy- 
borczych. Przeciw wyborom [Izby handlowej w 
Pilznie, które wypadły w duchu niemieckim, zano- 
szą protesta. : SALĄ 

C. k. ministerjum obrony krajowej i bezpie- 
czeństwa publicznego z powodu potrzeby zamiano- 
wanie. śaldweblów powiatowych- landwery, na teraz 


„Ochraniać ojczy=, 


mia 6 złr., 


po dwóch przy każdym batalionie, wydało ogłosze- 
nie aby mu, przedstawiono | 160 podoficerów, cheg- 
cyeh ubiegać się o te posady i ezyniących zadość 
warunkom §. 38. ustawy wojskowej, bądź to z 
czynnego stanu armii, bądź z pomiędzy tych, któ- 
rzy mają uzyskać posady w służbie cywilnej. Feld- 
webel powiatowy będzie pobierał następujące docho- 
dy: pensji rocznie 360 złr., na mundar 42 złu., 
a pomieszkanie 100 zlr., na materjały do pisa- 
opał 48 złr., Światło 9 złr., razem 
065 złr. Dochody te w.pierwszych pięciu latach 
służby mają być uważane jako żołd, po tych zaś 
pięciu latach jako płaca stała z prawem do eme- 
rytury. 

Kandydaci winni być przynależnymi do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
przyzwoitej konduity, i posiadać zupełną zdolność 
do samoistnego prowadzenia przydzielonych im 
czynności kaneelaryjnych. Co się tyczy czasu służ- 
by, kandydaci winni wykazać, że nie licząc lat 
wysłużonych za karę, służyli ogółem 12 lat, a z 
tych 8 jako podoficerowie. Komendy jeneralne i 
wojskowe mają zatem wydać polecenie do wszy- 
stkich w ich okręgu znajdujących sie wojsk, władz 
i zakładów, aby zawiadomiły podoficerów o te po- 
sądy ubiegać się chcących o warunkach, potrze- 
bnych do uzyskania stopnia feliwebla powiatowego 
przy landwerze czynnej. 

Kandydaci mają adresować swoje podania do 
ministerstwa obrony krajowej i bezpieczeństwa pu- 
blicznego, napisać je własnoręcznie, wyrazić w nich, 
w którym powiecie chcą być umieszczeni, i przed- 
łożyć takowe swoim komendantom, którzy dołączą 
do nich świadectwa wojskowe kandydata 1 przeszlą 
je ministerstwu wojny dla całego państwa. Ko- 
mendy okręgów uzupełniających mają w tym wzglę- 
dzie wydać zawiadomienie do abszytowanych lub 
na urlopie będących podoficerów za pośrednictwem 
władz politycznych. Kandydaci tej kategorji prze- 
szłą podania swoje, wystosowane do ministerstwa 
obrony krajowej i zaopatrzone w Świadectwo lekar- 
skie, za pośrednictwem komend okręgów nzpełnia- 
jących. Komendy wojskowe mają nadesłać podania 
do d. 10., a komendy okręgów uzupełniających do 
dnia 20. sierpnia. 


Niemey. Czytamy w Dzienniku Poznańskim : 
„ Provinzial-(orrespondenz zamieszcza w najświeższym 
swym numerze bardzo ciekawy artykuł o finansach 
pruskich, w którym przyznaje, że pomimo dobrego 
tegorocznego żniwa, a przeto ożywienia handlu, nie- 
dobór w budżecie państwa pokrytym być nie może, 
i że będzie rzeczą sejmu w połączeniu z rządem u- 
regulować finanse pruskie, Takie wyznanie organu 
ministerjalnego jest najlepszym dowodem, że w 
ministerstwie skarbu nie wiedzą rady, jakby roz- 
chód zrównoważyć z dochodem. Zkądinnąd jest wia- 
domą, jak to i Dziennik już donosił, że budżet woj- 
skowy, pomimo ogólnego deficytu, ma być podwyż- 
szony 0 3—4!'/, miliona rocznie. Cały zatem nie- 
dobór wynosić będzie około 10 milionów, co niemałą 
jest sumką. Obciążać nowemi kraj podatkami, nie 
bardzo jest rzeczą możebną, vo on i tak niemi jest 
przeciążony ; trzeba się więc będzie albo uciec do 
pożyczki, którąby rok rocznie zaciągać należało , 
zwiększając cocaz więcej dług państwa, od którego 
procenta płacić trzeba, albo, coby było radykal- 
niejszem, znacznie zniżyć etat wojskowy przez roz- 
puszczenie dość zuacznej liczby żołnierzy. Na po- 
większenie podatków lub zaprowadzenie nowych, 
nie przystanie pewnie sejm, na drugie rząd. Co się 
więc stanie, niewiadomo. “ 

Projekt hrabiny Idy Hahn-Hahn, założenia 
niemieckiego uniwersytetu katolickiego, zdaje się, 
że przyjdzie do urzeczywistnienia. Jak wiadomo, po- 
maga jej w tej niemieckiej pracy narodowej ka. ar- 
cybiskup gnieznieński. 


Francja. Prawie codziennie odbywają się na- 
rady ministrów nad głównemi podstawąmi sengtus- 
consulitu, Dzienniki inspirowane podnoszą niezmier- 
nie liberalny charakter tej nowej zmiany ustaw. 
Między innemi swobodami ma być nadane Izbie 
deputowanych prawo inicjatywy, do dziś będące 
wyłącznie przywilejem cesarskim, i cesarzowi w 
ocząch narodu a przedewszystkiem ludu wiejskiego, 
do którego tylko sam fakt potrafi przemówić 
wyraźnie, nadające postać Opatrzności. Dziś ce- 
sarz miałby się zatem zrzec tej świetnej swojej 
roli ? Jest to, jak się zdaje, jedno Z największych 
poświęceń, jakie rząd cesarski uczynić może. Mo- 
żna się jednak domyśleć, że to nowe prawo będzie 
miało dużo wykrętnych ograniczeń, które będą się 
starały uniemożliwić silniejsze oddziaływanie Izby 
na zmiany w prawodawstwie. 

We środę miała być ostatnia narada ministrów 
nad tym przedmiocie w obecności Schneidra, Ba- 
rocha i Rouhera. We czwartek zaś miało się od- 
być ostatnie czytanie elaboratu ministrów. 

Nietylko stosunek Ciała prawodawczego do 
rządu ma doznać zmian wielkich, ale i senat (o 
czem już donosiliśmy) ma uledz przeobrażeniu, i 
to na korzyść swej powagi i siły. Więc naprzód 
mają mu przyznać prawo adresu. Powiększenie 
ilości członków senatu ma swoich wyznawców i 
przeciwników ; cesarz jeszcze nie jest |zdecydowa- 
nym. 

, Według Monitora ma p. Rouher prezydo- 
wac w senacie tylko przy otwarciu sesji, gdzie 
powie pochwałę dla swego poprzednika. Potem na 
czas dyskusji nad senatusconsultem ma ustąpić 
krzesła wiceprezesowi, p. Boudetowi. 

., Usposobienie Francji w obecnej chwili bardziej 
niż kiedy pokojowe, i polityka rządu na zewnątrz 
widocznie stara sie usuwać wszelki cień zamiarów 
wojennych. Constitutionnel donosi, że około 50,000 
wojska mają rozpuścić częścią zupełnie do domów, 
częścią na urlop czasowy. Tymczasem sztab jene- 
ralny uzupełnia się, i jenerał Niel pragnie wyż- 
szych oficerów francuzkich zbliżyć pod względem 
wykształcenia do pruskich. i 

Journal Oficiel zaprzecza wszelkim pogłoskom, 
podanym przez Gaulois o koncentracji wojsk w Al- 
gierze, o niezwykłych przygotowaniach wojennych 
i 0 naradach, w których miał brać udział marsza- 
łek Mac-Mahon. Wszystkie te twierdzenia uważa 
za niemające najmniejszej podstawy. — Gaułois od- 
powiadając ironicznie na ten communique, w wielką 
podaje wątpliwość prawdę słów jego i skarży się 
na dwuznaczność i niejasność zaprzeczenia. 


Projekt do ustawy o urządzeniu szkó! tenich: 
cznych (śsednich) w królestwie Galicji I l.oóome- 
rji z wieikiem księztwem Krakowskiem, ułożony 
przez radzcę szkolnego, dr. Czerkawskiego. 

I. Postanowienia ogólne, 
(Ciąg dalszy). 

$. 10. Programat dła nauki religii ułożony zostanie 
osobno w porozumieniu z władzami kościelnemi; programat 
dla reszty przedmiotów naukowych przez Radę szkolną kra- 
jową w myśl podanych w następujących paragrafach wska- 
zówsk. 

$. 11. 1. Nauka języków obowiązkowych zajmie w 
klasie gramatycznej razem ze stenografią przynajmniej po- 
łowę, w klasie realnej przynajmniej dwie piąte, w klasis 
technicznej przynajmniej jedną trzecią część czaau, dla in- 
strukcji obowiązkowej w ogóle przeznaczonego. 

2. Klasa gramatyczna poda we wszystkich trzech obo- 
wiązkowych językach potrzebne do dalszego postępowania 
w nich początki. Klasa realna obznajmi uczniów w języku 
polskim z teorją styłu i piśmiennictwa, w języku niemie- 
ckim i francuzkim usposobi ich do poprawnego wyrażenia 
myśli. Klasa techniczna rozwijać będzie ich zdolność do 
wysłowienia myśli we formie więcej artystycznej pismien- 
mie i ustnie, czytać i rozbierać utwory literackie celniej- 
szych pisarzy. 

3. Język francuzki w drugim roku dopiero klasy gra- 
inatycznej stanie się przedmiotem instrukcji. Język włoski 
i łaciński nie prędzej jak w pierwszym roku klasy realnej, 
język angielski lub inuy żyjący nie prędzej jak w pierw- 
szym roku klasy technicznej być może nawet tylko nado- 
bowiązkowym przedmiotem nauki. Jedynie język ruski jaż 
w pierwszym roku klasy gramatycznej może być nadobo- 
wiązkowo podawany. 

8. 12. Osobnych wykładów historji w klasie gra- 
matycznej nie będzie. 
do nauki języków służące, artykuły o najcelniejszych 
epokach historji najważniejszych państw rzecz czyniące, żle 
można, ze znakomitych pizarzy wyjęte. Nadto będzie na- 
uczyciel geografii miał obowiązek uzupełniać swój wykład 
opowiadaniami biograficznej treści o osobistościach histo- 
rycznych poszczególnych narodów i krajów. 

W klasie realnej wyłączony będzie pokrótce cały prze- 
bieg historji powszechnej, a w klasie technicznej 
zarys historji cywilizacji europejskiej i historji 
polskiej. 

$. 13. Instrukcja matematyki ograniczy się w 
klasie gramatycznej do samychże rachunków w liczpąch 
całkowitych i ułamkach tak pospolitych , jako też dziesię- 
tnych i ciągłych, obejmie naukę miar, wag i monet, naukę 
stosunków i proporcyj, regułę trzech, regułę spółki mię- 
szaniny, rachunek procentowy pojedynczy i składany, Cvi- 
czyć będzie uczniów tak w rachunku cytrami, jakoteż” w 
rachunku z pamięci. 

W klasie realnej nastąpl wykład aryśmetyki ogólnej 
elementarnej, tudzież elementarnej planimetrji, stereomia- 
trji i trygonometrji prostokreślnej; w klasie technicznej 
początków geometrji analitycznej, jakoteż rachunku ratii- 
czkowego i całkowego. ia 

$. 14. Z nauk przyrodniczych klasa grama- 
tyczna podawać będzie tylko historję naturalną (zoologię, 
botanikę, mineralogię) w sposób, wiekowi uczniów najdo- 
stępniejszy; klasa realna zak chemię ogólną i fizykę*ble- 
mentarna. W klasie technicznej wykładać się będzie dhe- 
mia specjalna (techniczna), a wiadomości fizyki, jskieh 
uczniowie nabyli w klasie realnej, uzupełnione zostaną Wy- 
wodami, na dowodzeniach matematycznych opartemi. | 

8.15. Nauka geografii obznajmi uczniów klasy 
gramatycznej z ogólnemi geograficznemi stosunkami żiem 


i jej części, jakoteż znajdujących się w nich państw i kra-g 


jów, z uwzgłędnieniem ich fizycznych własności i płodów 

W klasie realnej opisze dokładniej stosunki póbzcze- 
gólnych krajów wszystkich części świata, uwidoeżniśjąc 
mianowicie stosunki handlu i przemysłu. 

W klasie technicznej zastąpi ją nauka statystyki pań- 
stwa austrjackiego w porównaniu z innemi państwami 
europejskiemi, na zasadzie praw o ruchu wielkich HEzń, z 
zastosowaniem elementarnych prawideł rachunku prawdo- 
podobieństwa. PM 

8.16 Rysunku z wolnej ręki klasa grama- 
tyczna poda pierwsze początki, ograniczy się zredztą do 
figur geometrycznych i ich kombinacji, skończy zad AR ty- 
sunku ornamentów. 

Klasa realna zajmie się rysunkiem głów jakoteż in- 
nych części ciała ludzkiego i zwierzęcego, a w ogóle fórm 
organicznych. , 

Klasa techniczną poprowadzi tę instrukcję dalej, opie- 
rając ją giównie na wzorach piastyki starożytnej, i połączy 
z nią względnie obowiązkową naukę modelowania. 

$.17. Rysunek geometryczny rozpocznie się 
dopiero w drugim roku klasy gramatycznej, w której zaj- 
mować się będzie wyłącznie konstrukcją linearną. 

Klasa realna połączy z nim początki geometrji wy- 
kreślnej o rzucie, perspektywie i konstrukcji cienia. 

W klasie technicznej zastosuje się rysunek geometry- 
czny do potrzeb specjalnej instrukcji w budownićtwie i me- 
chanice, jakiej się tutaj będzie udzielać, 5 

$. 18. Instrukcja specjalna w początkach bud owni- 
ctwa i mechaniki zastosowanej ograniczy się do 
klasy technicznej. Udzielać się będzie jej przeważnie pra- 
ktycznie, na podstawie odpowiednich rysunków, nie wyłą- 
czając wszakże pomocniczego podawania wiadomości teory- 
cznych, do wyjaśnienia lub uzasadnienia praktycznej in- 
strukcji potrzebnych. 

Budownictwo, mechanika zastosowana i chemia ape- 
cjalna będą w klasie technicznej przedmiotami nauki wzglę- 
dnie obowiązkowemi, a to w tym duchu, że każdy uczeń 
przynajmniej jednego z nich Winien będzie się uczyć, bez 
ścisłego obowiązku uczenia Się równocześnie dwóch in- 
nych. 

8. 19. Uczniowie klasy realnej będą się ćwiczyć mo- 
gli w początkach mechaniki praktycznej, wykonując na 
podstawie rysunków prace elementarne na kruszcu pilni- 
kiem, jakoteż prace elementarne na drzewie. 

pon celu urządzony będzie przy każdej pełnej szkole 
technicznej Warstat mechaniczny pod naczelnem 
kierownictwem nauczyciela a względnie profesora mechani- 
ki zastosowanej. Władze obmyślą środki, aby uczniowie 
chemii specjalnej i budownictwa otrzymali także sposobność 
do uczestniczenia w wykonaniu prac swoich zawodów w 
odpowiednich praktycznych zakładach. 

$. 20. Programat lekcyj dla pojedynczych klas szkoły 
technicznej ma być tak ułożony, iżby każdy rok następny 
odświeżał, uzasadniał i rozszerzał wiadomości z poszcze- 
gólnych przedmiotów nauki, w poprzednim roku udziełone. 

$. 21. Programat lekcyj dla kursów pobocznych prze- 
pisany zostanie od Rady szkolnej dla każdej szkoły techni- 
cznej z osobua według potrzeb i życzeń powiatu lub miej- 
sca, gdzie się szkoła znajduje, na podstawie odrębnych 


Miasto nich zawierać będą wypisy, , 


ustaw, edukacji publicznej do zawodów przemysłowych spe- 
cjalnie dotyczących. 
III, Watęp do szkoły, egzamina, promocje it. p. 

$. 22. Do szkół technicznych w ogóle a względnie do 
klasy gramatycznej (niższej realnej), przyjmowani będą u- 
czniowie, co się wykażą w egzaminie wstępnym wiadomo- 
ściami, jakich udziela elementarna szkoła ludowa (die allge- 
meine Volksschule). 

Szkoła techniczna będzie upoważniona, jednak nie o- 
bowiązaua, zwalniać od egzaminu wstępnego tych uczniów, 
co nkończyłi elementarną szkołę ludową w publicznym za- 
kładzie zgdobrym postępem i opatrzeni są w odpowiednie 
świadectwa. 

Dla nczniów, co nie mają należytego do najniższej kla- 
ay szkoły technicznej przygotowania, urządzone będą, ce- 
lom usupełnienia tego braku, kursa przygotowawcze. 

$. 23. Na podstawie egzaminu wstępnego może do ka- 
żdej klasy być przyjęty uczeń, który przedtem przynaj- 
mniej przez dwa lata nie był wpisany do list Żadnej pu- 
blicznej szkoły technicznej, jeżeli okaże, że posiada potrze- 
bne do odpowiedniego kursu przygotowanie. 

8. 24. Promocje uczniów z klasy gramatycznej do kla- 
sy realnej przedsiębrane będą na podstawie egzaminów pro- 
mocyjnych, przez komisję z nauczycieli zakładu pod prze- 
wodnictwem rządcy (rektora) odbywać się mających. 

Zresztą otrzymają uczniowie po upływie każdego 
ćwierórocza poówiadczenie postępu, promocji wszakże nie 
będzie ani z jednego ćwierćrocza lub semestru do drugiego, 
ani z jednego kursu rocznego do drugiego. 

8 25. Po ukończeniu klasy techniczuej uczniowie będą 
się mogli poddać egzaminowi dojrzałości (matu- 
ritatis). Ci co przy nim obstaną, otrzymają patent doj- 
rzałości, który ich upoważni do przejścia do odpowie- 
dnej akademii lub wszechnicy technicznej. 

8. 26. Do przedsiębrania popisów dojrzałości składać 
będzie Rada sgkolna krajowa komisje egzaminacyjne z pro- 
Tesora sakół technicznych i innych ludzi specjalnej nauki, 
które WZ%ARIMAĆ będą swe urzędowanie w myśl wydać się 
mającego regułajninu pod przewodnictwem właściwego in- 
spektora szkół lnb w jego zastępstwie innego delegata Ra- 
dy szkolnej. 

8. 27. Tak do egzaminów promocyjnych jakoteż egza- 
minu dojrzałości przystępować mogą także uczniowie, co w 
prywatnych zakładach lub w domu naukę pobierali. 

Ci co zdali egzamin promocyjny z tej lub z owej kla- 
sy, nie mogą przed upływem dwóch przynajmniej lat być 
przypnszczani do następnego egzaminu promocyjnego lub 
egzaminu dojrzałości. 

g. 28. Do kursów pobocznych szkoły technicznej mo- 
gą być przyjęci eprócz byłych uczuiów odpowieduich jej 
oddziałów, także inni nezniowie, którzy w egzamiuie wstę- 
paym okażą potrzebne do nich przygotowanie. 

"Z ucaiami klasy gramatycznej równe pod tym wzglę- 
dem prawo będą mieli uczniowie wyższej (takzwanej mie- 
szczańskiej) szkoły ludowej (Baryerachule). 

g. 29. Opłaty szkolne w szkołach technicznych upo- 


rządkują osobne przepisy. (C. d. n.) 


Kronika. 


— Lesewania. W tegorocznem na dniu 19. lipca przed- 
sięwziętem losowaniu premiów z fundacji 6. p. Wicentego 
Łodzia Ponińskiego dła ubogich czeladuików  rzemieślni- 
czych ustanowionych, brało udział 551 czeladników. 

Losy wygrywające wyciągnęli : 

I. premium w kwocie 606 złr. w.a. Marcin Amałowicz 
czeladnik? szewski, urodzony we Lwowie w 1837 r., 

IL. premium w kwocie 505 złr. w. a. Michał Szymań- 
ski, czeladnik szewski, urodzony we Lwowie w 1813 r., 

IHR; premiwm w kwocie 404 złr. w. a. Jan Śliwiński, 
czeladnik rękawiczniczy, urodzony we Lwowie w 1830 r., 

! TV. premium w kwocie 3038 złr. w. a. Florjan Miku- 
siński, czeladnik krawiecki, urodzony w Tuchowie w 1839 r. 

Na dniu 94. czerwca b. r. odbyło się w kaplicy św. 
Zofii we Lwowie przedpołudniem po mszy św. w sposób 
przepisany losowanie z fundacyj posagowyeh a mianowicie : 

a) ś. p. Jana Antoniego Łnkiewicza w kwocie 4576 zł. 

b)6. p. Wincentego Łodzia Ponińskiego w kwocie 
600 złr. i 30D złr: w. a. 

e) 6. p. Elibiety Czarkowskiej w kwocie 105 złr. w. 8. 

Loa z fnudacji posagowej pod lit. a) wymieniony wy- 
ciągnęła Matylda Nadolska, sierota z zakładu św. Kszimie- 
Ira, urodzona we Lwowie 26. kwietnia 1860 r. z rodzi- 
ców 6. p. Jana Nadolskiego, wyrobnika, i matki Anny Haj- 
duczkówny. 

Losy z fundacji pod lit. b) wymienione wyciągnęły : 
Józefa Ptaszyńską w kwocie GO złr., a Bronisława Puchal- 
ski w kwocie 300 złr. w. g., pierwsza urodzona 19. lutego 
1845 r. w Zborowie, z rodziców ślubnych ś. p. Hipolita 
Płasryńskiego subjekta aptekarskiego i matki Katarzyny 
Gottsoner, a ostatnia urodzona 4, marca 1854 we Lwowie 
z rodziców ślubnych 5. p- Jana Puchalskiego, majstra ślu- 
sarskiego, i matki Anny Jabłońskiej. 

Los fundacji pod lit. c) wymieniony wycjągnęła Barbara 
Zappe, orota z zakładu ŚW. Kazimierza urodzona we Lwo- 
wie 4. gradnia 1860 z rodziców nieślubuych 6. p, Jórefa 
Zappe, wysłażonego żołnierza, i Filipiny N. 

Z c. k. namiestnictwa 
Lwów dnia 15. lipca 1869. 

— Wypadki miejscowe. Dnia 29. lipca zrana be- 
dnarz naprawiał beczkę w piwnicy pod |- 203 f w której 
jest skład nafty, przyczem wypadła mu Świeca Z latarni i 
zapaliła rozłaną maftę. Zdołano jednak zapobiedz wybu- 
chowi pożaru, a dia wszelkego bezpieczeństwa zamknięto 
szczełnie i porammykano nawozem wszystkie otwory PWN!Cy: 

— W iwewskiej Radzie miejskiej zapadły były 


uchwały względem stosownego pomieszczenia  bronzowej 
ptatuy ów. Michała (zdjętej z murów -klasztoru dominikan- 


skiego), tudzież lwa kamiennego, pochodzącego z dawnej 


wieży ratuszowej. Uchwały te dotychczas -- po upływie 
wielu niiesięcy — nie wchodzą w wykonanie. Św. Michał 
skazany został do czyśćca w dworcu budowniczym przy 
ulicy Haliokiej, gdzie jakiś gorliwiec, zniecierpliwiony zæ- 
pewne dłnpą walką Archanioła z czartem, Wywarł zemstę 
na osobie tegoż ostatniego, i odłamał “mu ogou. Sytuacja 
zaś lwa ratuszowego 0 tyle się zmieniła od Czasu uchwały 
w Radzie miejskiej, łe obrócono ge twarzą do Ściany. Je- 
szcze jeden zabytek oczekuje godńiejazego obejścia się, ani- 
żeli go deid znajduje. Jestto kuty na jednej wielkiej pły- 
cie kamiennej, a bardzo ładny Orzeł pełeki, zdjęty z któ- 
rego bndynku na Wysokim Zamku i rzucony z najwięk- 
szem nieposzanowaniem pod dom dozorcy tamtejszego. 


-— Dia wiadomości p. konserwatora pomników 
krajewych. Nad bramą wchodową do ogrodu OO. ba- 
zylianów we Lwowie przy ułicy Żółkiewskiej oprócz krzyża 
rieźbionego wypukło, istniał napis „A. D. 1683,“ wyryty 
w kamieniu. Przy tegorocznej restauracji murów, napis 
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ten wraz z datą zasmarowano wapnem, tak, że tylko krzyż 
pozostał. Nie chcemy konwentu pomawiać o zła wołę i 
umyślne niszczenie pamiątek, świadczących o fundacjach 
Panów polskich. Stało się to zapewne przez nieświadomość 
murarzy. Ale napis powinien być na nowo odsłonięty. 


— (F.Ch.) Sambor d. 28. lipca. Z dniem 24. b. m. 
ukończył się na tutejszem gimnazjum popis dojrzałości. 
Do egzaminu siadło 27, między tymi 5 prywatystów. 
Świadectwo dojrzałości z wyszczególnieniem otrzymało Tiu, 
a mianowicie: Dobrzański Orest, Kalaus Gustaw, Maryniak 
Michał, Niebieszczański Jędrzej, Kulczycki Józef, Steuer- 
mann Józet i Stebelski Roman. Świadectwo dojrzałości 
bez wyszczególnienia otrzymali: Biliński Kajetan, Cieszyń- 
ski Franciszek, Doskocz Cyprjan, Fedorowicz Albin, Hince 
Alfred, Jittner Marjan. Jasienicki Seweryn, Kalinicz Ma- 
ksymilian, Kawecki Karol, Krynicki Leon, Kulczycki Mi- 
chał, Madejski Emil, Malczewski Miron i Niebieszczański 
Leon. Z prywatystów: Kucząbiński Marceli] Krwawicz i 
Zahaczewski. Poprawkę otrzymał: Pachinger Karol. Od- 
stąpili: Izak Barbar i Horodyski. 

Po ukończonym egzaminie maturzyści in gremio udali 
się do mieszkania inspektora szkół gimnazjalnych z poże- 
gnaniem. Dr. Czerkawski wyraził w krótkiej lecz serde- 
cznej przemowie przekonanie, że zawsze młodzież sambor- 
ska jak dotąd tak i nadaj dla dobra kraju, który jeśli kie- 
dy, to pewnie dziś najwięcej potrzebuje oświaty, będzie po- 
Święcać się i pracować. 

Dnia 5. bm. znaleziono w Dniestrze w brodzie między 
Terszakowem a wsią Powerchów, w obrębie c, k. starostwa 
Rudki, świeżego męzkiego trupa nieznajomego izraelity, ra- 
nionego w głowę. Sadowo -lekarska komisja z Komarna 
przekonała się na dniu 6. bm., że ten człowiek silnem cię- 
ciem ostrza siekiery i uderzeniem obucha, nie broniąc się 
bynajmniej, ledwie przed trzema duiami zamordowanym i 
do Dniestru wrzuconym został. 

Przed kilku dniami ćwiczący się w strzelaniu żołnierze 
z pułku Salvator, zastrzelili lekowi Apelsiiss z Uherec kro- 
wę. Poszkodowany udał się do majora Łazarewicza, ale 
nie otrzymał wcale Żadnego wynagrodzenia. To, niemniej 
jak i ta okoliczność, że Żołnierze z pułku Holstein przy 
manewrach niejednokrotnie Btratowali zboża okolicznych 
właścicieli gruntów, Świadczy o tem, jak mało wojskowość 
poczuwa się do obowiązku szanowania cudzej własności. 


— Monaehijska międzynarodowa wystawa o- 
brazów. Obecnie odbywa się w stolicy Bawarji między- 
narodowa wystawa obrazów. O udziale polskich malarzy 
w tej wystawie piszą do Czasu: „Polonia nasza biedna 
wcale nie ustępuje w artystycznej wartości swoich obra- 
zów nierównie szczęśliwszym od nich Francnzom, Wło- 
chom, Niemcom, i na pochwałę komitetowi monachijskiemu 
powiedzieć muszę, że o ile w jego mocy było, w najcel- 
niejszych miejscach salonu poumieszczał obrazy naszych 
rodaków. Są tam: Brandta obraz, przedstawiający Stroj- 
nowskiego, pułkownika dzielnych Lisowczyków, w chwili, 
gdy prezentuje austrjackiemu arcyksięciu Leopoldowi ko- 
nie, zdobyte na Frydryku z nad Renu. Ustęp ten wziął 
artysta z pamiętników ks. Dębołęckiego. Obraz za wszech 
miar znakomity, a odznaczający się,» oprócz kompozycji, 
wielką świetnością kolorytu. Drugi mniejszy, przedstawia- 
jący jarmark w miasteczku w okolicy Krakowa. jest także 
pełen zalet. — Gerymski, również znakomity talentem, 
dał pojedynek Tarły z Poniatowskim, znany z pamiętni- 
ków Kitowicza. Ogólny nastrój kompozycji smętny i taje- 
mniczy. Również z wielką sztuką malowany jest drugi 
obraz tego artysty „Wieczornice na Ukrainie* ; nie ustępu- 
je on wcale pierwszemu. 

Kurella wystawił „Złotą rybke“ z balady Mickiewicza; 
Małecki śliczny krajobraz polski ge staremi lipami, ko- 
ściółkiem drewnianym i plebanią starą: nadzwyczaj wiele 
słońca umiał przeprowadzić z po za drzew na łan zboża 
przy kościółku. Świeszewski dał widok którejś z gór ba- 
warskich ; w niczem on nie ustępuje malującym w tym sa- 
mym rodzajn malarzom bawarskim. Piotrowski z Królewca 
dat Marje Antoniue. rozstającą sie z Delfinem.- Znany to 
obraz z wystawy paryzkiej, krakowskiej i łwowskiej — pe- 
łen zalet, ale w tym rodzaju, pomimo małego zastępu 
współzawodniczących dzieł, niższy od obcych. Juliana Kos- 
saka, który tu bawi blisko od roku, i pomimo że używa 
już wielkiej sławy, oddaje się mozolnym studjom, jest je- 
den obraz wielkich rozmiarów „Mohort*. Stara Giżycka 
prowadzi stado; p. Mohort pokazuje otoczonemu amazon- 
kami i oficerami księciu Józefowi konie. Z jednej strony 
zaczyna tło dwie mogiły i step, po drugiej stronie lasek i 
wzgórze ukraińskie, z poza którego wygląda monaster księ- 
ży bazylianów. Jak wszystko, co robi ten artysta, tak i ta 
scena ma pełno poezji — to pewna, że obraz ten nosi cha- 
rakter, właściwy nam, którym się odróżniamy od innych. 
Dość spojrzeć, aby powiedzieć : To polski obraz. 

Tyle, co powiedzieć mogę o wystawie. 

Wszyscy tu w Monachium żałują, że Matejko nie przy- 
słał swojej „Unii“; ma być bardzo niepospolitem dziełem. 
Wielka szkoda.* ` 


— Bibliografia polska wydawana przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 
About E. Córka pastora, powieść 16ka 97 str. Toruń 


1869 r. 48 c. 
A bout E. Etienne, opowiadanie 16ka 156 str. Toruń 
1869 r. 58 ©. 


Archiwum Wróblowieckie z rękopismów, wydał W. 

T. Zeszyt I. Bvo. VIIL. i151 str. Poznań 1869 1 złr. 90 c. 
Bodzantowicz K. S$. Rodzina konfederatów. I. 
Pan starosta Warecki. II. Pan marszałek Łomżyński, obraz- 
ki historyczue Bvo. VI. i 375 str. Lwów 1869. 2 złr. 60 c. 
Bugzard L. Geniusz Grecji i tegocześni malarze 
franougej : Dawid, Ingres, H. Flandrin, E. Delacroix. stu- 
Jum krytyczne. Bvo. 71 str. Warszawa 1868. 81 e. 
SAorłkowski M. Xopoimania, historyczne poszuki- 
wania 0 tańcach, tak starożytnych pogańskich, jak również 
społecznych i obyczajowych we względzie symbolicznego 
znaczenia. Bvo. 165 str, Warszawa 1869. 2 złr. 16 © 
Goszczyński S. Posłanie do Polski l6ka. 94 str. 
Paryż 1869. - 1 złr. 60 c. 
Jeż = d ABA (ustęp z dziejów Słowian bałkańskich) 
powieść historyczua J6ka. 112 str. Lwów 1869 60 c. 
karasowski M- Młodość Frydryka Szopena, (rok 
1830 i następne) 3 54 str. Warszawa 1369. JĄ e 
Karasowski M. Życie Mozarta, podług najlepszych 
źródeł skreślone Bro. 80 str. Warszawa 1868. 91 0 
Kolberg Oskar. Lud, Jego zwyczaje, sposób Życia, 
mowa, podania , przysłowia, obrzędy, gusta, zabawy, pieśni, 
muzyka i tańce. erja IV. z rycinami i drzeworytami we- 
dług rysunku W. Gersona. Kujawy. Część druga Bvo. 318: 
str. Warszawa 1869. 4 złr. 52 e. 
Laboulaye E. Abdallah, czyli czterolistna kouiczy- 

na, powieść arabska. Przekład J. B. 8vo. 181 str." Warsza- 
wa 1889. z - 1 ułr. 89 c. 
Mizerski dr. A. Choroby narzędzi oddychania i krą- 
łenia według Leberta „Grundzuge der ärztlichen Praxis" o- 


pracowane. Zeszyt I. Śvo. IV. i 140 str. Toruń i Warsza- 
wa 1869. 2 złr. 38 c. 
Pawiński A. Kilka słów o Buckle'u. Bvo. 47 str. 
Wóśrszawa 1369. 74 c. 
Powszechny kodeks handlowy wraz z ustawą 
wprowadzającą go w życie. Bvo. 231 str. Kraków 1869, 1 zł. 
Schmitt H. Dzieje Polski od jej początków aż do 
dni naszych. loka. 271 str. 'Lwów 1869. 2 zł. 50 ce. 
Słowacki J. O potrzebie idei. 16ka. ÍI. i 29 str. 
Kraków 1869 50 c. 
Wołowski L. Praca dzieci po rękodzielniach. Prze- 
łożył z francuskiego L. Tołoczko. 16ka. 32 str. Lwów 1869, 
Cena 10 e. 


Gospodarstwo, przemysi i handel. 


Epidemiczna choroba racic i pysków u bydła 
rogatego, i wydelegowanie w strony tą ehorobą 
dotknięte weterynarza, p. Józefa Kubickiego, z ra- 
mienia komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego. 

Według rozmaitych doniesień, wysvępuje w roku bie- 
żącym w wielu miejscowościach epidemiczna choroba racie 
i pysków u bydła rogatego, która coraz wiecej się rozsze- 
rza i tak złośliwy a dotąd u nas nieznany charakter przy- 
biera, iż nietylko znaczną smiertelność u bydła rogatego 
sprowadza, ale i na inne gatunki zwierząt domowych się 
przenosi. Choroba ta przeniesiona na owce, może owczar- 
nie nasze do połowy wyniszczyć , a hodowlę owiec w kraju 
naszym o wiele lat w tył cofnąć. 

Temi względy powodowany komitet Towarzystwa gosp. 
galic. wysłał z ramienia swego w strony, tą chorobą do- 
tkuięte, weterynarza, a zarazem docenta tejże nauki przy 
szkole Dublańskiej, p. Józefa Kubickiego, z obowiązkiem 
niesienia bezpłatnej pomocy lekarskiej tym gospoda- 
140m i gminom, któreby tego żądały. 

Nadto zaopatrzył go komitet w list otwarty do odno- 
śnych Rad powiatowych i oddziałowych, aby przy pomocy 
tychże starał się zarazę złagodzić, uczynić ją mniej szko- 
dliwą i w dalszem jej szerzeniu się powstrzymać. 

(Zaraza już jest na schyłku — jak nam donoszą ze 
Stryjskiego i Złoczowskiego; pode Lwowem także już 
ustaje ; p. r.) 


W sprawie wymiaru podatku gruntowego. 
W skutek rozporządzenia ministerstwa skarbu z dnia 11 
lipca 1869 r. podaje prezydjum c. k. namiestnictwa do po- 
wszechnej wiadomości, iż dla przeprowadzenia ustawy z d. 
24. maja 1868. o uregulowaniu podatku gruntowego, usta- 
nowione będą w królestwach i krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa, przy komisjach powiatowych na czas 
trwania czynności następujące posady, mianowicie : 

a) posady referentów przy powiatowych komisjach 
szacunkowych do czynności szacowania ekouomicznych ro- 
dzajów uprawy lasów, z płacą dzienną 3 złr., 4 zir: i 
5 zir. w. B.; 

b) posady geometrów z płacą dzienną 2 złr., 3 złr. 
i4 złr.; 

c) posady adjunktów pomiarowych z płacą dzienną 
1 złr. 40 et. i 1 złr. 60 ct. 


»Wskazówek dia gospodarzy wiejskiek* przez 
Ignacego'Bołdraczyńskiego tomu I. część 2. już się drukuje 
w Krakowie. Sześciu rozdziałów tej części treść jest na- 
stępująca: Rozdział 7. Materja, siły przyrody i praca ludz- 
ka., Rozd. 8. Kapitał, pieniądze i kredyt., Rozd. 9. Inteli- 
gencja., Rozd. 10. Stowarzyszenie., Rozd. 11. Ustawodaw- 
stwo i administracja polityczna zarządu., Rozd. 12. Renta, 

Twórca kanału Sutzkiego, Ferdynand Lesseps, po- 
wziął myśl zamienienia Sahary, tego — wedle zdania geolo- 
gów — wyschniętego morza, napowrót w morze. Wysłał 
też w tym celu kilku inżynierów do najpierwszego zbada- 
nia terenu. Badania te wykazały, że już z kraju leży po- 
ziom puszczy o 80 stóp niżej, niż powierzchnia morza 
Atlantyckiego, a czem dalej w głąb puszcży, tem większe 
zniżenie poziomu. Do zalania potrzebaby wykopać kanał, 
15 mil długi, od strony morza Śródziemnego. „Z, fran- 
cuzką energią pracuje p. Lesseps nad wypracowaniem szcze- 
gółowych planów. La France zapewuia, że w przeciągu 
roku może już będzie można na serjo zabrać się do urze- 
czywistnienia tego zuchwałego planu. 

Trzecią telegraficzną linię pedmorską między Europą 6. 
Ameryką zamyślają poprowadzić Auglicy. Ma ona odznaczać 


Się nadzwyczajną prostotą, a więc i taniością. 


wów, 30. lipca. (Przeciętne ceny targowe). Mierzyca 
pszenicy 4,40, żyta 3.21, jęczmienia —.—, owsa 2.10, hre- 
czki 3.10, prosa --,„—, grochu 2.60, fasoli 3.50, kartotli 8%, 
cetnar siana 1.32, cetnar słomy okłotowej 1.25, słomy pa- 
sznej —.—, sąg drzewa opałowego bukowego 11.40, so- 
snowego 10 złr. 


(F.) Wiedeń dnia 29. lipca. Jakkolwiek handel oko- 
witą na terminatkę całkiem spoczywa-w ciszy, to jednako: 
woż w bieżącym tygodniu przyszło do kilku sprzedaży na 
doraźną: potrzebę. Ceny wszakże tracą na stałości i chylą 
sig ka spadkowi. Dziś notowano stopień zbożówki lub kar- 
toflinnki*po 49%, sle kupca po tej cenie nie było. Ceny 
spadłyby jeszcze bardziej, gdyby były jakie dowvzy goto- 
wego produktu. 

Nafta od kilku dni nabrała więcej popytu, a nawet 
ceny się polepszyły — głównie jednak nastąpiło to z po- 
wodu bardzo szczupłych zapasów na tutejszej targowicy. 
Kupcy tutejsi nie wierzą też, by podwyżka ta mogła się 
utrzymać wobec nieosłabionej produkcji amerykańskiej i 
galicyjskiej, tudzież pojawienia się konkurencyjnego arty- 
kułu pod nazwą „petroleum angielskie“, będącego przero- 
bem zwykłych produktów naftowych, podobnie jak takzwa- 
ue „petroleum uiemieckie*. Przy niewielkich tranzakcjach 
z ręki płacono w ciągu tygodnia za cetnar petroleum gali- 
cyjskiego białego po 17—17.25, amerykańskiego 18.25—18.50, 
niemieckiego po 16.50--16.75. Speknlacja w tych tranzak- 
cjach nie bierze jednak żadnego ndziału. Z Bremy i Ant- 
werpii nadchodzą oferty po 18%, złr.: za cetnar na wrze- 
sień -grudzień. 


Ostatnie wiadomości. 


Według rozporządzenia prezydjum namiestni- 
ctwa, już od dzisiaj wszystkie władze polityczne i 
dyrekcje policji urzędują po polsku. Czy nie na- 
dejdzie jakie jeszcze dodatkowe „wyjaśnienie“ — 
nie wiadomo. 

; Telegram z Pragi donosi, iż konsystorz tam- 
tejszy wydał kurendę do duchowieństwa, Ażeby 
gorliwie pracowało nad zatarciem złego wrażenia, 
które sprawiło odkrycie zakonnicy w Krakowie. 

Komisja sądowa Zrobiła rewizję w klasztorze 
karmelitanek na Hradszynie'w Pradze, nie znala- 
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zła jednak nie podejrzanego. Nar. Łisty występują 
z zarzutami przeciw dziennikarstwu urzędowemu. 
iż stara się przemilczeć o wypadku z zakonnicą w 
Karlinie, i przytaczają dowody taktu, wymieniając 
nawet imię i „nazwisko ofiary. We wszystkich 
klasztorach kaimelitów w Austrji zarządzono rewi- 
zje sądowe. 


Cesarz ułaskawił księdza Franciszka Zu- 
zel, skazanego w Zagrzebin na areszt z powodu 
zaburzenia spokojności publicznej. 

Linzer Volksb. zapewnia, iż biskup Rudigier 
otrzymał pewną wiadomość, jakoby stolica apo- 
stolska zamierzała obdarzyć 
dynałskim. i 

Poseł bawarski w Dreznie, hr. Reigersberg, 
ma być odwołany. 

Telegram z Paryża podaje pod dniem 29. bin, 
że hr. Bismark. i 


go kapeluszem kar- 


według ła Łiberte wiadomość , 
Beust zjadą do Paryża. Cesarz zainierza ogłosić 
senatus consultus w dniu 15. sierpnia. P. Rouher, 
jako prezydent senatu, zdałby sprawę z tego po- 
stanowienia cesarskiego. 

Angielska Izba niższa odrzuciła 118 głosami 
przeciw 58 bil, dotyczący zniesienia kary Śmierci. 

Z Hiszpanii nie otrzymaliśmy nowych wiado- 
mości, zapewne z powodu przerwanej komunikacji 
telegraficznej między Hiszpanią a Francją. 

Parlament włoski ma być wkrótce zwołany. 
Otwarcie nowej sesji 
październiku. 

Z Bukaresztu donosi telegram, iż prezydent 
ministerjum, książe Dymitr: Ghika otrzymał od 
sułtana order medzidże. Ajent angielski Green 
wyjechał z Bukaresztu, a powrócił tam ajent mo- 
skiewski Offenberg. 

Telegram z Odessy dor Wanderera donosi pod 
dniem 30, bm., iż car i Carowa udadzą sie ztam- 
tąd d. 14. bm. do Liwadji (w Krymie), gdzie ich już 
oczekiwać będzie namiestnik Kaukazu, wielki ksią- 
żę Michał, książę 4Karo] rumuński, i wicekról 
Egiptu. O zjeździe monarchów w Odessie, nie tam 
nie wiadomo. 


nastąpi prawdopodobnie- w 


Płacą | Ządają 
w. a. w. A. 
n = 
złr.| cnt. zł. ct. 
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BAM 


Cennik gieldy 


we Lwowie dnia 31. lipca 


i. Akcje za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Ludwika 

Kolei iwow.-Czern.-Jassy . . . . 
Banku byp. g. z wpł. 40%, 
Papierni czerlańskiej . * 
Galic. Banku krajowego s. « e - » 


II. Listy zastawne za 100 zir. 
Tow. kred. gal w.a. Sy, » e.. 
Tow. kred. gal. w.a. PA . . . . 
Banku WRA 

Galic. zakładu kred. włościańskieg. 


III. Obłigi za 200 zir. | 


alic. 6%, 


a 
NR 


ess8es8:! 


Tudemuizacyjne galic. © «+... 
> wk Krakow. 

5, ks, Bukowiń. : 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. 
J 3 „ II. em. . 
H E Lw. Czer. I. 

” ” » "PL ME 


IV. Monety. 
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Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski „ « » * » 
Napoleondor . » » 


Półimnckiał. rosyjski 16. ex 


kal 


Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy , 5 
Banknoty polskie za 100. złr. poł. 
Talar pruski srebrny + s'e s « « 
Pruskie bilety kasowó . . « ei. 
Srebro s « © e « Po sa 4 se e 


6 
ü 
9 
0 
1 
1 


00 
00 
1 
t 


SZSSZESERZ 
S 


ð ea + o » s 
.... e. . a © o 


hig 


Korzec Na gotewe ° 


waży ' 


Towary od | da 


| 
| 


G 
5 
F 
= 
N 
Pe 
= 
Q 
er 


Pszenica » . : + : » 
yto . 


Ba „e... 
1 

Pa Żyta 7% É 
Jęczmień . * 
Owies . + « 
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Hreczka . 


2 


ŁÓ z 
Potaż .*. 
Bhumiel . 


Spirytus a 


a 
& 
CEEECECEEREJCCE 


HK 
CY 
nr 
a 


Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnis 31. lipca. 

Renta w papierze - « „ . sehu, 
Renta w srebrze « « « „ » « a 2 
Losy z roku 1860. . . . . . „ « 
KRS aptas A eRT oKinada 

owarzyst. kred. na 200 złr. bez p 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . . dyw 
Dukat cesarskie sztuka . . . „. + « « eiu 5 
Srebro za 100 zł». w. a. - 
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Kursa z dnia 31. lipca 1869, 


godz. 2. min. 5 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 110.50. Akcje banku: 
anglo-austr. 403.—. Anglo węg. 119.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 209.25. Kolej siedmiogrodzka 179.50. Kolej polu- 
dniowa 281.80. Kolej alfóldzka 182.—. 
431.---. Kolej lwowsko - czerniowiecka 208.50. Kolej wog. 
półn.-wsch. 142.75. Kolej północna 234.30. Kolej Rudolfa 
176.50. Kolej węg. wschodnia 103.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 75.20. Losy 1864 r. 122.50. Napoleonda: 
9.98. Usposobienie stałe. 

Kursa z dnia 31. lipca 1869. 

godz. 6. min. 6 BEM i 

Wiedeń. Renta austrjacka 65.60. Akcje kred 
we 314.60. Akcje banku anglo - austrjackiego 
Bank obrotowy 143. . Akoje Karola Ludw 
Kolej południowa 281.80. Franko-austr. 138.-, Akcję gal. 
banku hyp. 105.—. Akcje banke jeneralnego . Akcje 
banku budowniczego 73. . Losy 1860 r. 103.30. Napole- 
oador 9.98. Kolej państwowa 432, 

paryż. -DN RS 
” ` geriin. Moskiewskie ban 1 ; 
we 129, Lombardy 154*/,. Galien Er Da to 
państwowa 236'/;, Na Wiedeń 81+; ti R: 

Wrocław. Pszenica 86. 
rzepakowy —. 

Szczeciu Pszenica — 


Kolej państwowa 


tu- 
50 
a 260.50 


- Usposobieuie stałe 


olej 
+. Usposobienie stałe. 
Żyto 68. Owies 42. Olej 


f: GAZETA NARODOWA z dnia 1. Sierpnia 1869. 


Obwieszczenie. 


W skutek odezwy Wys. c- K- mtiisterstiya 
rolnictwa z dnia 19. b. m.f. piad o 
zakupna na licytacji 110 młody! k P. zy W 


„ach na dniu 16. sierp „b pter- 
kk krajowym, hodowcom bay którzy 
się jako tacy wylegitymujł poświadczeniem 
krajowego Towarzystwa ku podniesieniu chowu | 
koni i wyscigow, lub gospodarskiego 

Odnośne karty legitymacyjne będą wygo- 
towane, i panowie, hodowcy, „ktwrzyby SIę w 
nie zaopatrzyć chcieli. raczą się zgłosić do 6. 
sierpnia r. b. do kancelarji Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni 1 wyścigów we Lwo- 
wie ulica Halicka (gdzie sklep Jiirgensa), a 
karty legitymacyjne bezzwłocznie wydane, lub | 
na miejsce żądane przysłane zostaną. 

Z Wydziału Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni i wyścigów. 

razm Wolański, wiceprezes. 


Cu la ï er 


do smażenia konfitur 


4 funt wied. w glowie. 57 cnt. 
1 funt wied. na funty . 38 cnt. 


poleca handel 


Kar. Bałłabana 


Poszukuje 


GUWERNANTKI 


wszechstronnie wykształconej, posiadającej 
obce języki. Bliższa wiadomość pod adresą 


się 


N. N. poczta Sambor. 2627 1—3 


Tom I. Teologii pasterskiej 


przez ka. Krukowskiego w Przemyślu, opu- 
ścił prasę i już się rozsyła. Przedpłata 
przedłuża się do końca pażdziernika 
b. r. WW. prenumeratów, którzy nie uiścili 
przedpłaty, vprasza się o rychłe nadesłanie. 


2506 wc Lwowie l. 296. 4—4 Ponieważ liczba przedpłaćców  niedoszła 

e, a koszta druku znacznie się zwiększy: 

Nakład: m we Lwowie, y, przeto nic się nie zwróci z złożonej 
księgarni 5 H. RICHTERA wyszła i jest kwoty. 2622 1—1 


do nabycia we wszystkich księgarniach 


„BEZIMIENNA“ 


powieść B. Bulesławity w dwóch częściach. 
Część I. „Bezimienna.“ 
Częać Il. „Nowe życie.“ 
Cena obydwóch cześci 6 złr. = 4 tal. 
(Dla abonentów Strzechy oddaje się II, 
czężć „Bezimiennej“ po cenie zniżonej 2 złr. 
czyli 1 tal. 10 sgr.) 2561 


Do Wiednia! 


Odejdą dnia 15. sierpnia 
b. r. pociągi towarzyskie 
z Brodów i Złoczowa o godz. 4 rano 
ze Lwowa z” "8-4 
z Krakowa „ 6 wiecz. 


Ceny biletów tam i na powrót: ze 
Lwowa ['.klasą 33 złr., Ill. klasą 22 złr.; 
z Przemynsla (IL.) 30 złr., (HI) 2 złr.; z 
Jarosławia (IL) 47 zir., (II) 18 złr.: z 
Rzeszowa (1l.) 25 złr, (III.) 16 złr: z Tar- 
nowa (II.) 20 złr.. (III) 14 złr.; Z Krako- 
wa (IL.) 16 złr., (IIi) 11 zir, 50 cut. 

Bilety ważne sy na dni 30. Dzieci pła- 
cą powyższe ceny w całości. Pakunków 
wolnych od opłaty 50 funtów. 

Bilety do tego poc agu 84 do nabycia: 
w Brodach u p. Fraenkla, we Lwowie 
w ksiegarni Seyfartha i Czajkowskiego, 

„w innych miastach przy kasach kolejowych 
du dnia 14. sierpnia. 2631 1—4 
Od przedsiębiorstwa podróży tow. 
w Brodach i we Lwowie. 


Dr. Frydryka Lengil' a 


BALSAM BRZOZOWY. 


Trzeci transport 
świeżej węgierskiej 


BRYNDZY 


i funt 32 ení. 


26513 poleca handel 2-3 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie pod |. 236. m. 


Żyta szampańskiego 
na da ktoby E życzył, 00. 


może u właściciela (Cieniawy pod 
Kołomyją po cenie umiarkowanej. 


Traktyjernia 


Antoniny Matollowej 
„Pod zielonym Strzelcem“ 


w Rynku, jest z w. nej ręki do sprze- 
dania wraz ze wszystkiemi sprzętami, 
meblami, urządzeniem gaz”wem, kre- 
densowem i kuchennemi rekwizytami. 
Wiadomość u właścicielki. 


NAJLEPSZYM 


surrogatem mleka mamek dla dzieci. środkiem 
ożywnym dla osób mających malo krwi, rekonwa- 
eacentów, cierniących na żołądęk. zchorzałych 
it, d. jest przyjemnie smakujący środek pożywny 


Ekstrakt Liebiga i Liebego 


Jedynie sama ciecz 
brzozowa, mająca właści- 
wości roślinne, która pły 
nie z brzozy, nawierciw- 


rzyrządzony w formie rozpuszczalnej przez apte- 
"a karza Pawła Liehbego w rożnić 


ratu tego, w próżni przysposobionego. 


SMIT TA EE WE "NEW" TER 
OGLOSZENIE 


zmiany pomieszkania. 
C. k. uprzywil. 


Zakład kredytowy włościański$ 


we Lwowie, 


zawiadamia obecnem P. T. Publiczność i strony intereso- 

wane, że z dniem 25. lipca b. r. przeniósł bióra swoje z 
z domu Bauerów do 

Kamienicy Wgo barona Mikołaja Romaszkana pod 

I. 160 przy ulicy Pojezuickiej. 


Dyrekcja. 


Gościec, reumatyzmy! 


Dr. F, Boyera Likier specyficzny 


do natychmiastowego leczenia . 
gośćca. reumałyzmu w stawach i 
rozdrażnienia nerwów, pochodza- 

cego Z zaziębienia. 

Likier ten ma smak przyjemny, ztąd 
też łatwo zażywany być muże przez oso- 
by najdelikatniejszej kompleksji, bez naj- 
mniejszego naruszenia funkcji trawienia. 
Dla zapubieżenia możliwym powrotow 
cierpień poleca się Wino dr. Boyer'a, Ja- 
ko uzpełnienie leczenia. 

Otrzymać można we Lwowie u a 
ptekarza A. Berliuera, w Krakowie n 
aptekarza A. Siedleckiego. 3— 


M. Webera 


przenośne maszyny parowe 


i maszyny bez kotła i maszy- 
ny izolowane na osobnym 

i fundamencie z lanego żela- 
za. Maszynerje wszelkiego rodzaju, ko- 


tły parowe, pompy parowe, pompy 


ręczne, sikawki, kuźnie polowe, ua- | 


rządy budownicze, świdry do wierce- 
nia ziemi i t.d., znajdują się na skła- 
dzie zawsze 1 szybko otrzymywane 
być mogą przez 26.1 2—12 

Józefa Qesterreicher 


w Wiedniu, Sonnenfelsgasse, 8. i 


dwojakiego systemu budowy: 


PIECE 


do wypalania cegieł, 
nianych 


Jessi" 


patentowane dla HOFFMANNA i LICHTA; 


oszczędzają dwie trzecie części paliwa, i przy należytem postępowaniu wydają ogień da- 
leko jednostajniejszy, niżeli piece dawnej konstrukcji. Można przy nich nżywać wszela- 
kiego paliwa. Przeszło 5.0 takich pieców znajduje się już w użyciu w rozmaitych krajach. 
Bliższych wiadomości, opisów, rysunków, zaświadczeń itp. udziela się bezpłatnie. 
Wylarznymi moimi reprezentantami dla krajów e. k. Austrjackich są: p. Leop. v. 
Maciejowski c.k. cywilny inżynier przyseęgły w Wiedniu Theresiannmgasse Nr. 4; p. 
Th. Reuter inżynier w Pradze, villa Koulka Westbahnhof; p. A. Siehman iożynier w 
Peszcie lI tel Frohner (od 15 lipca p. Siebraan mieszkać będzie Waiznergasse 14.) Pa- 
nowie ci udzielają objaśnień ustnych i na piśmie 
Fryd. Hoffmann, 
budowniczy, 
przewodniczący niemiecziego Stowarzyszenia ku fabrykacji 
cegieł, wapna. cementu itp. Berlin, Kessełstrasze Nr.4. 


KRĘGOWE 


wapna. towarów gli- 
i gipsu, 


2435 6—? 


MNE Słynna na cały świat "ggg 
SINGERA 


nowa familijna- maszyna do szycia 


Jak przychylne przyjęcie zjednała sobie 
un adi vvv Oru 
nowa Singera familijna maszyna do szycia 


z tkaskiem czółenkiem i prostą igła (rie „haczykowa*) nawet w największych i wyso“ 
kich kółkach rodzinnych, przeko ywa o tem dziennikarskie sprawozdanie gazety „Ber. 
liner Fremden- und Anzeigeblatt* z dnia 17. grudnia 1868, 

Sprawozdanie tu vpiewa tak: 

„Maszyny do szycia ukazują się już na dworach! Wiemv, że z fabryki Singern, 
która niedawno otworzyła tn świetny nowy mayszyn, dia malżonki ks. następcy tro- 
nu wzięto dwie maszyny: również po jednej takiej maszynie wzięły królowa saska, 
wielka księżna hesko-darinstadzka, księżniczka darmstadzka i wielka księżna 
imeklembnrgska. Nawet wicekról Egipiu wziął ri dawno jeduę Singera maszynę do 
szycia dla xwojego domu z filialnego składu Singera w Kairze, Również w dumu 
hrabiego Bismarka jest czynną maszyna Singera“, 

owółnjae sie na powyższe doniesienie polecamy Wysokim i Szan i 
n”s:e przed niedawnym czasem i do Austrji ka 2 AED gk 
stkie NE ea ago daleko przewyższające. Eng 20 

Singera nowe familijne i salonowe maszyny do ci jwykw i 
szego wyrobu, z oprawą z amerykańskiego drzew otzreoweko. S aeo 
z różanego drzewa, nstępnić takież same maszyny w skromniejsaych opriwach 

Bezplatna nauka— Zupelna gwarancja, j Ta e: | 

Hozsylka po calej Austrjacko-wezgierskiei i j R rd 

vęgierskiej monarchii i dalej. 


128" Sklad główny: Wien, Opernring Nr. 13. "289 
BF" Skład główny dla Galicji we Lwowie ulica Sykstoska Nr. 131?/, "JBU 
Scherz f Friedlaender. 


PLAN JAZDY 
poctągów osobowych 


na c. k. uprzywil, 


LWOWSKU-CŻGRNIOWIEGKO-JASKIEJ 


KOLEI ŻELAZNEJ 


ważny 


od dnia 


1. 


sierpnia 1869. 


Czarno obwiedzione liczby oznaczają przeciąg czasu od g. 6. wieczór do g. 6. rano. 


Ze Lwowa do Czerniowiec 


Pociąg mię-|Poeiąg 030- 


Z Czerniowiec do kwowa 
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